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N
' . Ta6Z widz wymaga sz,luk 

o i'óżnorocinych rema-
'. [,,<:11 Czeka na spotka-

. ni-e z nowymi bollilte· 
rami . ch'~e odpowledl\ 

na py tania. które go/nurtują. 
. pragnie wldzieć odbicie wy
da rzeń I brać IV nich udzia!. 
\V:dz . potrzebu je wielkiego 
dramaiiI dramatu wiei
ki ch Iliłmiętno~ei ł uczuć. 
B:1 iFy-cznej komediI.: biczujq
ceJ i gniewnej I Hrycznej szlu 
k i ,iral weoolego I rRuosnego 
,wvdewilu. Joot to prawda o
g.ilnie znana - prawda, któ
ra rozwala nam zrOlUmieć na 
c/ym pokga Biła rosyjskiej I 
rcldziecklej rll·amawrgi!. gclzie 
leżą· źródła powocll~nla sztuk 
rwvJ~klch I radz.\.edlch na 
6ceona.ch polskich. 

Dla rwórCZo6cl radzjeekl~J. 
sceny polskie sUmęly ot'Wo
reom 'dopleropo wyzwoleniu. 
WYiiokl poziom Ideowy I ar· 
tystyczny t~J t wórczol'..c I do
starcza .• : pp l&I, lernu l wiI)mwI 

. ' r.ól :.skjc il ITIU wzrus:zei'1 -''61('( Y
ct.nych. rOlsźe,JZ:a -Jego świa· 
topogląd, uczy jak hun(}wać 
6<x:jalizm . .Już w 1945 roku 
odrodzony teatr polski czer
pie z clol'Ohku dramaturgi 1 ro 
6.1';6kl13j I radzieckiej, co ma 
n:ema!y wpływ na Ideologi
czną przebudowę repertuaru 
na6lych s<:en. na rozwój pol 
sklejtwórczo6cl' dramaturgi
cznej. 

Wystawa obJa.zdowa kra
kowskiego Muzeum Narodo
wego pt ... 100 lat dramatur
gii rosyjskiej t radmedleJ 
na scenach palskkh". która 
w Ml~lącu Pogłębienia Przy 
Jażnl Pol.,;>ko-nadzieck1ej zo
srałn :Idostępnlona publiczno
ści w Muzeum Lalicuckim; i· ....... . 

"Smien: T,~'ana Grolti~ao"
Tealr Mieis!?! !\raków 1910 ' r. 

lustruje nam dorobek scen 
[X.>I,,'kich w dzieDzinie Insce· 
niwc]i rooyjskkh i radziec
k idl sztul, do 19,'i2 r. włącz

n:,. ';a 15 dwustronnych tar 
hii<':1<:h rO.;mi·2s.zczcne 2:06"ta-
1.1' I.clJy.'ia z tych sztuk rlraz a 
fbze. Każda tablica tworzy 
z~mkniętą całość nieja,ko 
dzla! wystawy i daje przej
r/ysly obraz np ... sztuk ro, 
sl'j .<.kkh [ta g.c,e-nach po15kich 
w XIX wieku", ,;twórczości 
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DRAlVIATURGII ROSYJSIZIEJ i Ri\DZIECKIEJ 
NA SCEN}~CH POLSI(ICI-I 

Gorldego", .. kla~yki radz 'ec 
kiej" ltd. Jako pr-tyldad ni c;~ j , 
pooluży nam tablica pDd t y-

(Wystawa m Mu;euIn Ła/icuckimJ 
tułem "Sztuki ' rosyjskie na 
,;cen a-~ II pols.!;j ch IV xrx wi e, 
ku". Zdhx ia 't insceni'zacj i 

"RewizOf<l" IV Te3.trze 1\'aro
elow.I'm IV Wa,rs7.awie, z Tea
tru Letniego w ]{rako,vi.e, fo 
tokopie at'iszciw Teat,l'u M iej
skiego w' Krakowie wystawia 
jącego w tym czasie "Intrat
ną pooadę" Aleksandra Ostro 
w<3,i, iego mówią nam, że naj' 
więkili. reżys-erzy i ludzie P().!-
6kiego teatru już pod koniec 
XIX wieku na [XX:ZątICI 
XX żywo in'cr'2-,;owali si~' 
dramaturgi y ro:;yjGkq. Gry
wano wów(,Z<lS 1111 ,'i~~nach pol 
skich Gogola, Ostrowó'klegc, 

, TołstOja. Gorki2go i innyd 
pisarzy rosyJski.ch, Warto tu 
przypomnieć, że z okaZji 
pl'wdstawi'enia ,,~a clnJe" ak 
torzy warsz8lwscy wysyłają 
do GOl'ki(~go depeszę taki-eJ 
treści: 

.. Szlachetnemu synowi Ro· 
sjl Gorklemu - artyścI sce
nY polskiej w Warszawie". 

W okresie międzywojen
nym daje się tauważyć dal
szy wzroot zainteresowania 
ludzi teatru polskiego dra
rnaturgią rosyjską, Na wy· 
stawie znajdz.\.emy z-cljęcia ze' 
I'.p~4· k l0Wc .. ·Zy-weg Irupa" 
Tolstoja - Warszawa, Teatr 
Pol.ski 1924 r.. ,:Rewiz.ora" 
1916 I 1922 r. ltd, 

Już IV 1945 r, "'poJaw!aJą 
się na scenach polskic.h S7.tu
ki radzieckie. - Sztuki Simo 
nowa. l{orni€.Jcwka, S(}frono-

i artyiltycwe sztuk rosyj~k ich 
I ra-dzie>c kich I staj(> się wiel
kim wy<lilrzeYliem w życiu na 
slveh tratra\\' \\'zlx,gacaj <je ich 
r~Derluar, 

FeGtiwa.] Sz'uk Il.ad z:i,e.c
kićh na wystawie lallcll<:kiej 
to wyodl'ęhniO:12 lal)[i::e ze 
zclję.ciami [ns>cenizacJi "M03-
kiewskie-go charakteru" So
[ronoWa -- Wroclaw Teatry 
Dramaty.czne .... Mlodej Gwar 
dii"- Gclańs.k Te·atr Wy uTle 
ża, .. Ohcego c:(>,nia " - Lódź 

Tea·tr Powsz'edinv I widu in-
nych. -

Warto sr i ę r(\wn k~ ż z;;in le
re·:mwać 1.1Iję,:iami In-sc{:!nizn
cjl .. Smje,l'ć Iwana Groźn ego" 
A. Tolstoja. która (o sz t c1 k<ł 
zoMal," wyi ta wiona w 1910 
roku pl'ZBZ kl"akowski '1'e,111" 

Miejski, W 1'01! cara IWi'na 
Grożn~go wyi;-tąpił wielki. ar 
tysla ~ceny polski. - Lud
wik Solski, 

~ie6pOSl;h tu również po
minąć tabiic, klóre dają nam 
olwaz triumfów, jakie na s>ce 
nach polskich vdn ioola już 

staw ie ni c u w z ględniono po
zycj i ł·ili.' : k i-cll i mdzkckk h 
Ivprawcl zie niel lemie wysta
wianych pn e 7. Pal1stwowy Te 
atr Zi emi Rzeszowskiej, Wy 
mowna jest cyfra 60 przen· 
&lawiell .. M as z i~ ńki" A f i lloge 
no\va. k,,'m, o?"l ą rln~to ponild 
lG tys, w ic! :Ó I'I ,. Mi es 7.k a ńq , 
nZ~S LOW a i wvj2 w0dz Lwa p<}-

klasyka I'adziecka, Uwagę \V i ,. - - ' , , 
uzow pr/YCiągają z·dję{'ja /L~lfIw ik S~!.~fl i 1t! rpli cnn l i),rnnCJ 
spektakl u wt'(x:ławskiego - l cal r M I.eJs/u l\raków :910 , r • 
"Człowiek z kara,binem" Mi, 
kołaJa Pogoclina, .Jak wiemy, 
teatr wroćławskl pierwszy \v 
Pols<:€ pokilzal l1a 6ce-nie po
stacie Lenina i Stalin::r, S7,(u
ka ta należąca do wspania, 
łych clzlel kl.a"yki rad,i€ckiej 
porwała wid7,ów żywymi wiej 
kimi konfliktami ludzkimi i 
znalazła wśród nJ.ch gorące 

..Las" A. Os'trowsklego - Paltsiwawy Tealr Ziem/ 

.wa. Rachmaninowa. Uspieńsi<ie 
go I Innych. Ale dopiero Fe· 
stiwal Sztuk RooYJsk1ch w 
1949 roku odkrywa całkOW'i
cle wielkie bogaotwo Ideowe 

uZrlanie, 

zna,li równ ie ż twÓI"cz O\~ć wiel
k iego dramaturga rosyjskie
go Alok, anclra' 06trowekieg"o 
- demnG'katora "królestwa 
ciemności". świal3 cilrsklch 
urzędników, zk'mlaństwa l 
kupców - wyzysku człowie
ka przelczłowieka, "Lali" na 
scenie Państwowego Teatru 
Zk~mi Rzeszowskiej oslągnąl 
cyfrę 41 przeds.(awicll, na 

/ Rzeszowskiej. 

J €M pra'wdą oczywistą, że 
szkola nie tylko uczy, a

le I wychOWUje, Czy Jednak 
brak zainteresowania się lo 
sami dziecka w szkole przez 
rodziców nloe utrudnia pra
cy nauczyciela, czy nie ma 
wpływu na wyniki naucza
nia? Rodzice bffirdzo często 
nie widzą błędów swoich 
dzieci. dootrzegaje lepiej 
nauczyciel pa.tnąc na ucz
nia obiektywnie. Nau<:zycie.1 
może ocenić stopiell jego 
przygotowania. obowiązko
wość. co Jest bardzo ważne 
w wychowaniu nowego c.zło 
wieka, jego zachowania się 
wobec prZle!oźonych I kok
gów w szkole. Dlatego ro
dzice powinni porozumiewać 
się z nauczycielami. zasię
gać Ich rad. -

W Szkole Podstawowej I 
L!:ceum Ogólnoksz,tałcącym 
TPD w Rz~owie zdany! 
się taki wypadek: 

W szkota ' teJ za,p·rowadzo 
no dzienniczki, w ktÓTych 
nauczyciel wp16ywa! J swoje 
uwagi o uczniu, a rodzl.,:e 
musieli potwierdzić. źe jt' 
PI'zeczytal!. lub też napisać 
sw6J sąd o tej czy inńej I 

sprawie poruszanej w clzien 
nlczku Jeden z chłopców 
pr7.y~iósł naf>tępnego dn la) 
d7.ienniczek I c?)lta kole
gom z pewnym zadowole
niem klika zda,li nakreślo-

' nych przez rod z Iców do na
LI{'zyciela, a pói.ni('j z lekce
wareniem kladzle clzjenni· 
czek na kat€clrze. Okaz'uje 
sIę, że matka chlopca na u-

SZKOŁA • DOl\1 l 
wagi wychowa,\Vcy. że syn dnie, jak się zachowuje po-, 
wykazuje kompletny brak za 6zlwlą. PI'zed kilku drlla 
pnygotowanla do lekcji, - mi do clyr€oktor81 Szkoly Pod 
I,ekc€iważy sobie naukę. wy- stawowej i Liceum OgóJno- ' 
pisuje stek CGzczerstw pod Ko;zolalcącego TPD w nz,e-
adresem nauc7ydela, kwe- szowle przy&Zła kob:e-
stlonuje prawdziwość uwag ta ze skarg-ą na {ucznia 
wychowawoCY. czym demobi- tej szkoły, który wyzywa-
liwje przez to dzlec,l{o j u- jąc. wyl'weil Ją za drzw,l. 
tWj.erdza go w Jego postępo gdy ta upomniala się o dług 
\V8Jl1lu, Takie ustosunkowa- ja,ki nie wyplaoCita jej jego 
nie się rodziców do uwag ma{!\a, Na tę scenę patrzyli 
naUCZYCiela &zkodzi uc7.nlo- rodzloe, patrzyła ma.tKa. któ 
w1. Jest to jeden z licznych ra nie, tylko nie zwróciła sy 
wypadków z~go zrozumle- . nowi uwagi na Jego P03-t~:-
nia inicjatywy na'lIczyc!ela powanie. ale była zarIowolo-
prze'2 rodzi'ców. którzy ' nie na. że 1~,laśnie postępuje po 
rozmawlajfJ z na u-czycjelam i . .. mę&ku , 
na temat swydi dziecI. A - PrzykJady (a'koje nie są 
pr-t.e.oież mogliby od CZ2iSU odosołmlone I potwi€>rdzają. 
clo czasu przyj ść na lekcJe I że praca nauczyciela ~z 
oc,enić przygo10v:ani'e swych wspóljYracy l'Od1-iców nie 
dzi'ecL może dać pomyślnych re-

Dziecko w wieku 6zkol- wltatów. 
r1vm zaledwie klika godzin Nie można: tu też pomi-
spędza IV szko,le. flal5z'l nąć sprawy kontroli przygo 
C7.ęŚć d:1la p rzc b y.W a pod o- towania dz!xl na lekcję, -
pie·ką rodziców. LekCje wy- Rodzlc~, którym zależy, by 
chowania w szkole, mi któ- lI.yzelJ zdobyl rzetelną wie-
rych nauczyciel zapozna,je dz~ . pr7.egląd3ją je'go no-
lI<:znia jak powinl.en się za- tatki i wypl'acowania oom(r 
chowYI'c'ać wobec rod ~dców. we. Wtedy uczeń. pl'zygoto-
starszych. przelożon ych, k'J wuje się z łekcJi na le,kcJę. 
loegów. bez odpowiedniego Dotychczasowa praktyb 
~aintel'e50wa n ; a rodzic6w wykazała, że dz.iock0 przy-
tym za,gadnienle.m nie d'3J ą c hodząc ze sz koły pamiętil 
odpcN/ iedn ich re lult ~tó w, to. co uczyło - s,ię IV tym 
Nie można oowiem interew- dniu, Chodzi tu tylko o !J. 

wać się < tylko. wyni kam'! nil- tl'wa.l,enie pamięc~owe ·i prr-
uk! dziecka, a nie z\\'racil.ć głębien.ie materiału przetO" 
uwagi jak spędza popolli- blonego na lekcJi. 

Za!ować należy, 11: na wy-

Dużą pomocą dla nimczy, 
c~eli IV ich pracy są kom ile c 

ty rodziclel"kie. Dcbre ko
mitety rodzici'e,lskie współ
pra'cują z nauczycielstwem 1 
opiekują się dziećmi. So:ja
listyczna szkoła żąda t ocz.e
kuje pomocy od rouzi,ow, 
których dZ;0f~ko um,e pr,l
cować, zadlować s'ię kultu
ralnie I pozy6kać sobie u
zna,nie nau-clvcieli i koJe
gów, słowem 'o,d roclziców. 
którzy zdali egzamin ja.ko 
I\ychowawcy u siebie w do 
mu, Tacy wlaśnie mdzke 
powinni wejść do komitetów 
r'JDzi,eielskich. Tylko rodzi
ce ucznia, który powain:e 
traktuje 5WOJą pnv::ę. który 
J,est ko1,oż'f'ński, spok ,cznie 
wyrobiony, mogą mieć mo
ralne prawo zajmowa.nia się 
s~~k6łq, Tylko tacy mogą 
szkole pomóc. 

11 hm. ocIb 'ly się wybo
ry do kom ltetu rod7.kie ls,k i €i 

~() przy S7.ko·!e Pod,tawo
wej i LIC€lł'l}1' Ogólnokształ
cą·cym TPD w Rzes70wi,e, 
Na zebranie przybylł l icznie 
rodzice, Nowowybrany ko
mitet rodzidel&kl - lo clo
brzy wychowawcy swych 
dziecI, łudzie &tola<w na 
wysokim poziomie" ideO" 
wym, Bez wątpienia Doll'o' 
f'ą oni przy pomnev ofiar 
neJ pmcy clyrek<:j i I nauczy 
ci,elstwil dobrze pracować, 
7.w!aszcza jeśl.i zo,,:taną, pni' 
konani. że 67kc~a to n:c tyl 
kn nauezvci~lsh\'O i rlzip~i, 
al'e - nalKzyC:('k, rO'dzice 
1 d::I!ecl. 

S. D. 

których byto obecnych 14 
tys. widzów, Niemniejszym 
pO\voclleniem c ieszyl się ep0k 
taki ,.,Grzeszników bez winy" 
pl'zemyski.ego "Fredrcum". 
\Vle le s.ztuk radziockich zna
nych j0St nasz~u sp01ocz€ń
stwu z wystawień teatrów a
mato,rskich, Np, "lVloskiew
s,ki charakter" So[ronowa, wy 
stawiony przez zespól ama' 
toniki finilJ1sowc()W IV Rzeszo 
wic grany był 15 razy! oglą
dalo go parę (ysię~y wi
clzów, Wielkim powodzeniem 
cieszył się rciwnież "Halin;,::
wy gaj" Eomiejcwka wysta
w!ony pr7.ez zeepól amaolc!'ski 
Domu Górnika-Naftowca w 
hrdn i,e. <I jesLoe w ty m m:~ 
si;.!,~u m:eszkalky Rzc:')zowa 
będą mieli ck~zję poznać sztu 
k" która jest' adap,aJ:j~ ZlIa
nej [Jowi~;'>ci M, Os.(ro\\,ski8-
go "Jak lIartowaŁa się 6lal". 
3 któr~ zost'lllip wl',taw:olla 
przez Pali<:wC'wy Teatr Zie
mi Rz€,c,zQ\,\'"kiej. 

WY;,!ilwa ,,100 lat drama· 
turgii rc,yjekiej i radclecki-2j 
na 6c~ma~h )K:.;kkl1" OtW8"'

ld w LcIl10U~il: n1:\ na e~!LI za
pomać ep,)re~crl1stwo z do
robkiem clr8maturgii rosyj
ski,pl i I'acll!:·ckic-j na ~,~C'niY'h 

pJls,kidl i ci Iml 6[J21'uia. cia 
jąc obraz w~dkicgo wpływu 
t2j przLdują<<'1 twórczc<~i na 
rozwój l1'JIskiej (J,ramaturg>il. 

E. GAJEWSKI. 
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AKTOR Z A W ANSU SPOŁECZNEGO SUBSKRYPCJA 
DZIEL 

I 
ZA WSPOLNĄ SPRAWĘ 

I 

Nakładem "Książki i Wledzy" 
ukazaJ się zbiór opowiadań " 
strajkach chłopskIch zatytuło

wany "Za wspÓlną sprawę ro
botników i chłop6w". Wcho
dzące w ski ad zbioru utwory 
poświęcone są straJ kom chlop
skim w Polsce sanacYJnej, -
walkom mas iudowych przeciw 
ko obszarnikom i kapitalistom, 
walkom z dyktaturą sanacji. -
Wyjątek stanowi sztuka Micha
ta Rusinka "Prawi dziedzice", 
która J~st próbą scenicznego 
ukazania zmagań luciu polskie-
go na Opolszczyźnie. prowa-
dzonych w hnię \\lalki o wy

zwolenie narodowe I społeczne. 

poza sztuką Rusin ka w skład 
zbioru wchodzą nłt~'PUjace o
powIadania: Tadeusza Aleksan
dra Ja~ńsldego - .. MIlosier
dzie" i "Czerwona Łąka", Le
ona Gom6lickiego "Retklńscy", 
Witolda Zalewskiego - "Po-
znacie go w gniewle U

, Juliana 
Gałaja - "Padli na połaCh La 
panowa" , Teodora Goździekle

wicza - .,JadÓw k/Radzymina" 
Adama Bahdaja - "Po burzy 
świeci słońce", MIchala RusIn
ka - "Prawi dziedzice", Jerze
"O Pytlakowskiego - "Bitwa 
na cmentarzu", Ireny Krzywic
kiej - "Ze wspomnięń wiej
skiej nauczycielki", Marli Ja
l'Ochowskiej - "Gniew" I wre
szcie Edwarda Marca - "Racła 

wice '1937 r." 

Pisarze, których utwory zna
lazły się w tym zbiorze, opie
l'ali się w swej pracy _!!B doku
mentach udostępionych im 
przez Wydz. Histoni Pl rtil KC 
PZPR oraz na materialach ze
branych w terenie od uczestni-
kÓW strajków chlapskich, od 
naocznych świadków wydarzeń 
tych lat. 

Zebrane utwory nie przedsta
wiają calości walk chlopskich 
z reżimem sanacyjnym. Opowla 
dają o chlopa,ch, ktÓrzy tyli, 
walczyli i ginęli, wierząc, że 

nadejdzIe lepsze jutro. Str. 452. 

cena - 14.30 zł, 

W idownia rzeszowska zży-
la się już z charakterysty 

czną sylwetką Stefana Garli
ka, dwciaż aktor ten przyje
chal do Rzeszowa niedawno i 
na scenie Państwuweg) Tea· 
tru Ziemi Rzeszowskiej \\'ystę 
puje właści~ie od ośmiu mie
sięcy. Ale zal'ówno Fekjan 
Dulski z "Mol'alnośri pani Dul 
skiej jak i buchalter Pianieki 
z "Dwóch tygodni w Raju" 
zwrócili na siebie UWdgQ, a 
premier ze sztuki Zygadlowi
cza .. Domek z 1,<1rt" - 7.ary· 
sowal się bardzo wyraźnie w 
pamięci k3żdego widza. 

, Nic, wszyscy może ie:lnilk sil' 
szeli o t y 111 , że odtwórca Dul
skiego, j)la'Lcklego. i pr"mie
la, człowiek już p'ęćdziesi<;:.:io 
letni, dop:ero teraz slo'Nia 
pi erwsze kraki aktorsk:e n,l 
scenie zaworl~wpgo teatrII. Nie 
\V szystJ\im także wiadomo. że 
Stefan Ihrtik - to akt:--r 7. a
wa ns u społecznego. Aktor -
robotniiI, z zawodu z'ecer, któ' 
ry wyszed'ł z szeregóI\ ruchu 
amatorskir.go, jest dzisi~j cen
ną siłą aktorską teatru .~awo 
dowego i pierwszym ,el,ret,!
rzem plJdotiłwowei ()rf!ił ; ~'~i1cii 
part vj nej przy Pa rls!w0wym 
Tea;rl.e Ziemi Rze,zow<;J,iej. 

Dluga i trudna ' byla JWl?;a 
do teatru t-ego samouka i ~.,
luzjasty teatru. Syn pilr:ik,Hz3, 
a zarazem znanego dzi~lacza 

robotniczego .na terenIe Tarno 
wa, od wczesnego dziecl,,~t\'ia 
styka l się z nędzą, wyzyskiem, 
niesprawiedliwością. W ci~ż
kich warunkach matel ialnych 
nieustanna troska o by~ "ie po 
zwalala myśleć nie tyll·o o stu 
diach aktorskich, ałe nawet o 
ukończeniu gimnazium. Stefan 
Bartik mógł ulmńczyć: tylko 
sześć klas szkoly [lows7.echnej 
i już jako kilkunastoletni chło
pak muf!;ał szukać pracy, aże· 
by dopl)móc rodzinie. Z,?stal 
praktykantem drukarskim, pÓl 
niej zecerem. 

"Dzieciństwo i mhdoś\',,, 
później dojrzałe lata - wspo
mina Bartik - byly dlił mnjc· · 
nielatwą szkołą życia. Za prze 
konania, za polityczną dzi~lal 
ność w związkach zawodowych 
i orgAnizacjach spolecznych, za 
udział w strajkach i akcjach cen 
nikowych - bylem prześlado· 
wany przez wladze sanacyjne 
I "ranato\Vq policję. Znalaziem 
się na czarnej liście wlaścicieli 
drukarń I z teg-o po\Vodu prze
chodziłem długie okresy bezro-

WJEf ,K TE BUOC)'\tVLE 
KOJVIUNIZMU 

/ 

Wczasle, kied'l rządy 
pań~/lo kapilul,IIJczn .·,( :, za-
CZęl.h {J1l/! i!. otuwllwac się dl, 
!rzer/i> Tc/oiny ŚWi~I()Wer, I!a 
rody 1",lulące pokó/ pr?lIs/!JOI 
ly do odbudowy zniszcwn!/ć: 
miast i wsi, dając tym wyrw 
zdecydowanej woli utrzym(mi! 
pokoju. 

I 
Naród radziecki po za/wre?, 

n/u wojny rozpoczął intenslj'J 
ną odbUdowę olbrzymich znis, 
czeń, a kilka lat temu prz!l
stąpił do realizacji .. W'te/kich 
Budowli. 4o@I!!I(~~U"~ 

W celll spoplIlaryzowanirL 
. 'l.'órcze; , orni l! pO!,:(Ji(l1~ ~;. prc 
:J adzące! do dobrob/lt:! mus
;)/!dano serię znaczkó;~) pocz· 
'lwych, f}!f'opagu;ąr:ych hlfdro
'chniczne budownictwo. 

Znaczki radzieckie - ,. Wiei 
"~e Budowle Komunizmu" u
?l} nas o intensywnym rozwo 
'(. budownictwa hydrotechnicz-
"'go, o możliwościach ltkw·.da 
ii posuchy w kra;ach ZSRR, 

iak też o wielkich wy.,Wwch 
'wórczej pracy pO/lOiowe; naro 
dów Krajów Rad, 

I I KI 

bocia. Trzeba bylo wledy szu
kać dorywczego zarobku przy 
murarzach, przy malarzach, IV 

odle\Vni żelaza", 
Kiłka dal z życiorysu Stda 

na Bartika, życiorysu robotni· 
ka i syna rodziny 'robrJtniczej 
mówi za siebie: od ł92'! nale
żal do PPS, \V roku 1932 wsta 
pil do KPP, \V czasie ol<uracji 
faszystowskiej współpracowali 
z Armią Ludową, aresztowany 
przez Gestapo przebywał kil
ka mie<;ięcy w więzieniu na 
Montelupich. Po wyzwoleniu 
spo[ykamv go w 3zcr,~gClcil 
PPR, jest aktywistą, org~l1i:·.ll 
je związki zawodowe w Kraiw 
wie, piastuje mandat cZll)nl,<! 
Miejskiej Rady Narcdr;wej. 
Aw.ansowany na kiero\VJ1k:~e 
,tanowisKo pracuje w Ga~bar
ni i w Powszechnei Spó!d:~iel-
ni Spoż'vwców. Wieldlm:t;-tie 
nagradzany za wyniki we 
wspólza w~dn ie! \V ieotrzymll j.~ 
dyplom Przodo\Vnika Pra~y i 
Brązowy Krzyż Zaslugi. 

Dopiero w warun~acJl ~two
rzonych przez Polskę LudOWi) 
Barlik może nadrobić slraty 
lat przedwojennych i wo'en
!lych. Zaj~cia zawodowe i pra
ca społeczna pochlaniają wi(:le 
czasu. Ale Stefan BarUk wszy 
stkie wolne chwile poswięca 
na naukę. Uwieńczeniem wy
trwałych wysiłków jest ul\",ka 
nie w roku 1949 świadectwa 
dojrzałości. .. 

'"Od najrrIlodszych lat - c-
powiada Bartik - ciąg-nęło 
mnie do sceny, śriewll i 
malarstw'a. Ale mimo, że 
wielokrotnie zwracano Ilwa· 
gę na moje uzdolnienia 
\V tym kierunku, nie mo· 
glem w młodości urzecl.ywist
nić swoich pragnień. Pcwsta
ła mi więc praca amat~rska, 
której poświęciłem się calym 
sercem. Od .,zesnilsteg,~ roku 
życia uczestniczy1em w wy"tę
pach robotniczych kół drama 
tycznych i śpiewaczych na te· 
renie Tarnowa i Krakowa", 

wanej przez ten zespól n3 Fe 
stiwał Sztuk Polsl{ich sztuce 
Leona Pasternaka "Trzeba by lo 
iskry" przypadła mu rola ,ta· 
rego robotnika kolejoweg-o, ko
tlarza Domagały.. Dor"agnła 
Bartika byl swego rodz~iu re· 
welacją Festiwalu Zwiijzków 
Zawodowvch, a kryhka le
atralna z~równn w War',,:awic 
jak i w Krakowie nie ukrywala 

Teatru PoLkiego zwrilcić na 
srebie uwagę naszych cmll)
wych krytyków ~eatralnycl', 
reżyserów i aktorów. 

Wreszcie po dl'ugim wystę· 
pie warszawskim, Bartik zdecy 
dowal się na próbę ws!),ilpra
cy z teatrem zaw0dowYIP. Za· 
wędrowal aż do R%esz l\V:1. Po 
czątki w PaństwowYI11 T~atrze 
Ziemi Rzeszowskiej nie byly 

1. SLO \\lACKIEGO 
Po dwu wydaniach: 12-tomo

wym (1949) i 14'-tomowym (1952) 

Dzieł Słowackiego pod redakcją 

Juliana Krzyżanowsldego, stawia 
jących sobie za cel .. dostępnie
nie dz1 ... ł Słowackiego w ich po
prawnej postaci, llteratura pol
ska wzbogaci się o nowe, pełne, 
naukowe 1 krytyczne wydanie 
spuŚcizny Słowackiego, 
"Dzieła wszystkie" Juliusza 

Stowackiego v'; redakcji Juliush 
Kłeinera są bowiem publikacją 

kt6ra zamknl e całą naszą dotych 
czasową wiedzę o tekstach wIel
kiego poety. 

"Domek z kart" Z9gad/owicza - Państw. {eatr Ziemi Rze
szowskiei. Nu zdięcill: po prawei w roli premiera Stefan Bartik 

Wydawnictwo nawiązuje do nIe 
Ukończonego wydania przedwo
jennego. Tomy, które ukazały się 
wówczas, zostały przejrzane i u
zupetnione oraz opracowane tomy 
nowe. W ten sposób powstaje 
kompletne, lo-tomowe, krytycz
ne wydanie wszystkich dzieł Slo 
wackiego, z ostatecznie us.tałony
mi odmianami tekstów i szczegó
łową bibliografią dotychczaso
wych wydań Zbiorowych, wydań 
poszczególnych utworów, Ich 
przekladów I opracowań, 

Poszczególne tomy ukazywaĆ 

podziwu dla PI~ostoty,'Szc?ero
ści i prawdy życiowej aktora 
- amatora. 

I wtedv na łamach ,,2YLia 
literackiego" Witold Zecilen-
ter postawil po ral pierwszy 
problem takich aktoró\V ;uk 
Barlik; rzucając pytanie: 

"Czy Stefan Bartik mil wru 
cić do swej garbarni, czy swe 
go PSS, do normalnej pracy? 
Czy będzie to połączonp. z po
żytkiem dla niego i dl~ spo
łeczeństwa, czy też ze ,tratą? 

łatwe _ pierwszy start 7.wi-Fa się będą kolejno w ciągu trzech 
lat: W roku bieżący!" planowane ny z nag'lym zastępstwem w 

"Słomkowym kapeluszu" wy- je~t ukazanie IDę tomów od l do 
padł raczej niefortunnie, a sce 5 i H, w roku 1954 od 6 do 11, w 
na zawodowa postawi la przed roIw 1955 --, 12, 13, 15 1 16. Do tej 
aktorem znacznie poważniej- pory ukazały IDę trzy pierwsze 
sze wymagania niż am~torska. tomy w cenie: I- 30 zł, II - 17 

Trzeba by lo zabrać się do 50- zł, III - 17 zl. 
lidnej pracy, pracy od pod- Przybliżona cena całości wyno-
staw, trzeba bylo myśleć o eg· si zl. 400. 

zaminie aktorskim, o nauce hi są to ceny w subskrYPcji, któ-
storii literatury i teatru ~arów re po 'jej zakończeniu będą pod-
no polskiego, jak i powsz.echn-:: wyźszone, 
go. Ale Stefan Bartik cies7yl 
się, że dzięki wład~y ludowej 

A może w Polsce, w tysią- hędzie móglzrealizować marze 
W okresie subskrYPcji "Dzieła 

wszystkie" nIe będą sprzedawane 
poszczególnymi tomami. '-. cach zespolów amator,kiciI. nia całego życia. 

jest jeszcze taki Bartik1 M.oże I oto 24 września bież:,cego Wydawnictwo cechuje staranne 
jest ich więcej? Czy nie trzeba roku Bartik stanął przed 1\0' opracowanie graficzne, druk na 
im pomóc, skoro teatr j(>~t ich misją Egzaminacyjną. \V Krił· papierze dziełowym bezdrzew-
umilowaniem i skoro majry na kowie. Egzamin wYP1dł po· nym, oprawa trwała, płócIenna. 
prawdę rzetelny talent. który myślnie. Stefan Bartik u7.ysbl 

Na scenach amatorskIch pod ręką wytra\Vnego rachow pełne zawodowe kwaliiik~('je 
Stefan- Bartik W okresie· ca może zabłysnąć lakąś wiei- aktorskie. "Wszystko zawdzię-

Wszelką koresp.ondencję zwląz. 

ną z subskrypcją nalezy kiero
wać pod je! adresem, wpłaty do 
konywać na jej konto. 

przedwojennym gra między ' ką niespodzlanł, :, kultlJralną? czam naszej partii i nagzej 
Innymi Bartosza Głowackle- Czy opieka mid takimi stda- "Polsce Ludowej" - mówil 
~o w "KościlIszce pod Racłr. nami barlikami nie byłaby szla- wzruszonym glosem. kiedy -pO Subskrypcja trwa od dnia 1 
wicami", drwala w "Zaczarowa chętnie pojętą, najsłuszniej3zq egzaminie otoczyli go koledz v września do dnia 30 listopada 
nym kole" Rydla. i piorunowi· polityką nowych kadr, tiłkich z teatru. ażehy złożyć mu sel:- 1!l53 r. 
eza \V "Klubie Kawalerów" Da· naprawdę no\Vych, chocłaż nie deczne gratulacje. 
luckiego Występuje w dziesiąto młodych zazwyczaj?" / Jeżeli piszemy o tym dość ob 
kach fars, wode\Vilów i operetek, Początkowo Stefan Bal'tI~ szernie, to czynimy to dlat~go, 
cieszy s:ę powodzeniem jal<o od wrócił do. swojej Powsl.echnej że w sprawie Stefana Bartika 
twórca charakterystyczl1ych SpÓ'ldzielni Spożywcó\V Jesz- dostrzec można coś wi<;cej ni;' 
monołogów krakowskich, In- cze raz wyróżnił się w ,espole sprawę osobistą. Na I{ażdyl" 

Zgloszenie subskrypcjI doko-
nuje IDę na specjalnych blailkle
tach PKO, które mo.,na otrzy
mać W ksIęgarniach .. Domu 
Książki". 

ny repertuar i Inne role przy krakowsł<ieQ'o Woiewódzkie;z:, kroku spotykamy sie dzi,i~i 7 

niosły zespołom amatorskim Domu Kultury odtworzvw,;zy osiągni~ciami wielu B,lrtików Przy zgłoszeniu Ob0\,iązlije 
P I " I T hl I wpłata 40.- zł. kaucji 0,.,,< n~le-czasy Polski Ludowej. w " oc ągu pancernym wa- o pro .e1Tl awansu 5P'1 ecz\1P 

nowa wspanialą postać ludowe go nie jPdn0stki, alf' c~kj 1\13 żność za tomy, które J.iŻ \\y,,,'.Jy. 
Kiedy w roku 1950 Ba,·tik go bohatera Włerszv.nin~. JeSZ SI', którei Slefnn Barli!; jest (Można wplaclć nal"'''10"" la tr;.y 

wstąpilł do zespołu dramatyczne e.ze raz pojechal ze swoim H', D·J'zNhtawicirłcm. Tn nl'ol,lpm tomy razem - można te, w!-,Ja-
go WOjewódzkiego Domu Kul- soolem na pokazy centralne dn awan,,, "la'" rn",.,r":('7~i cać co pewien czas za KazJy t OIO 

tury w Krakowie, w przygotl)- War5zao/Y, ażeby na scenip JERZY PLESNIAROWICZ Odd"Jelnie), 

~~~~ -., 

S·~ zkoła Oficerska Wojsk Pan
cernych i Zmechanizowa

nych położona Jest w malowni
czei· okolicy, na przedmil'śclu 
sta/ego Diaslow~kiego grodu, 
okolona wysokImi drzewami. 

Symelrycznie uslmYlOne bu
dynki. Tu kwaterują podcho· 
rążowie. Nieco dalej bloki, 'w 
których zdohywają ~viedzę fa· 
chową, \Vojskową i polityczną 
A w nich sale wykładowe, tre· 
ningowe, \Varsztaty. Dalej sto 
lówki, kłub, no ł wspaniały 
stadion sportowy. Od rana do 
póżnej nocy we wszystkich po·. 
Illieszczeniach Oficerskiej Szkol 
Iy Wojsk Pancl'rnych i Zme· 
chanizowanych, na dziedzill' 
cach i placach ćwiczeń, m 
wysadzonymi drzewami ale· 
j?ch - panuje ożywiony ruch 
Pracowi~y jest dzień szkolenio· 
wy podchorążycil. Z góry ust~ 
lony jest porządek dnia -
który stanowi żelazne prawI) 
życia podcilorążych. Takie WP 

żcnie odnosi każdy. Ido po ra? 
pi~rwszy przekroczy progi t~ i 
uczelni. 

Podchorążowie, - to mlod ?: 
chłopcy, którży niedawno przy 
szli tu najczęściej od warszt~ 

. lów pracy lub od pługa, I 
Wystarczy wejść do pierw 

szego z brzegu budynku ko 
szarowego, by znaleźć się \\ 
j)lutonie u oficera frontowego 
"t'anisla\Va R~dzika. Oto sal:1 
sypialna . .Jednakowo~pod rzą(I, 
na je.dnej \Vys~~i zasIane 

... 

"M Y 
łóżka, pned loikami krzesła. 
obok stoliki nocne, przy 
drzwiach szafy na ubrania. Tu 
śpią podchorążacy. A wolny 
czas spędzają w artystycznie 
urząrlzonej świetlicy, wypusa 
żonej \V dużą bibliotekę, gl'Y 
świetl ieowe, zszywki różnych 
gazet. 

Tak mieszkają, a jak sil" 
szkolą? 

__ ,Z loskotem ciężkich gąsie· 
nic mkną asfa ltową SZOSij stn 
10\Ve czolgi. Wszystkie luki 
zamknięte. Obowią;'uje zacho
wanie bojowe, Czolgi schorlz<) 
na polną drogę. pod}pżdź"iij 
do skraju niewifll,iego zA,gid
nika. Na rozkaz, przf'slany <iro
g~ r'lI.illw~, Olhługl WY- kaku· 
ją Ze slill()wy~h koll)s(11V i sl'!
ją ubok nich na z góry okre· 
śłonych miejscach. 

Oficer. Ed\Vard KaC7.m.art'l<, 
prowadzący zajęciA, za1n~j'l. 
Ini~ podchorążych 7. syt uacj ij 
bOjową SłllChilją go uWiłżnie. 
Za chwilę każdy z nich b\,
ozie musiał z.1demonstlown~ 
swe zdolności orgilni7ilc\ jne i 
do\Vódcy. TymCZAsem masku· 
ją wozy bojowe I wydaj~ roz
kazy. Niektórzy podchorążowie 
występuią w roli dowódców _. 
pozostali ćwiczą jako szere· 
'fowcy - trzon patrolu pan· 
,·ernego. 

Zajęcia praktyczne stwarza· 
ją sytuację zbliżoną najbar 
dziej do rzeczy\Vistych. warun
ków bojowych. Cieszą si~ one 

$ 

PANCERNIKO\V 
\Vielką pop,i1arnością wśród 
podehor;)żych. Tu bowiem wy· 
kazują oni jall upanowali prl.(' 
rabiane temały, rozwijają sw' 
unliejętl1o;ci d uwodzenia, po 
dejmują śmiale decyzj ~. wyk;) 
zują inicjatywę Ż:>lnicr , I,~. 

Kpr pcl!dr Syl\v cs t'.'r T" 
maszew~ki sadowi się puy ra 

diostacj i g ł "'ll iej. Po ch wil i IV 

chclnH.II!l Jie dllwrir1cy pil'; w · 
szego <,wł gu kpL SLllli s l: I\\ 'n 
Seel acl l' r .1 r l lZ lega s i ę jegd Sp1 -
kojny gl os : 

- "Mewa , i\\ewa Ilil -
przód" . 

To rozbz dl,·) kiNow cv 'lw
challi ka. Z gi,lS /C Za l.iq~,; jl1i k ' l 

v:yn urza sic 
C/:o ł .r< . Za . 11 1' 11 
dr llg"i. l ol I) 
wI.Ili eca i4c ku-
rzaw ę . i uż IlIld l ~ 
n:) peln)'11I g';; 
7. ie w Id er llll ktl 
p " iliski ego oSle-
dh . . 

'\" ,, fa łn c b (·t e
rt ' " !'111 3 rozka · 
z'! bo]olve. SP'3 
1\ !,i c pr'lcll j'j ')!l 
~I q~ i. Rozl egil i;I 
s;" piN \VS 'l. c 
S ,~ : dy. Pojawił 
~ i" .. niL:p rZ\'j' I-
Ciel" \V,·ouc lia · 
j a p?~,lr , iy i ,ll i 
t:..!! ~,I t ' f' Of!: (l ,l 
d ~ i a ł. Trll'iJ !<rót 
l, i bój. Pod os lo 
n4 d l' lnrl~:c h 
ś rodł{I',w :IIIH s ku
j "'.vc h 'czo lgi 1-'1 

w r :; c~ j d Z'lda -

Drzeworyt StefaniI Dretlcr-FlIn 

r: p ',vvkon a no 
RiJZ [lo::ndno silę 
i; mie j!'ce rnzmie 
szclcnia stano
w~.,k "nieprzyja
ciela'',. 
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' . , tyl~o w t~VÓrcz~CI IIterac- zajęla się calokszta1tem ~ tych Jak okazuje się. Sędziwój --l 
fe od razu I{rakow klej, ale roWTIl0Z w teOlrll I spraw, OWiane nOWJczes ną prowadząc W dziedzinie dh~-
zb.udowa-oo -. ja,k prakt~ce h auoG-z an la. Stani· myślą Ilumanistyczllą dzieła 0- mi! i . fizyld zak?~aną prze' I 
mowl 6'1:are przysfo- sław Zaborowski z ({rakowa bu pIsarzy - Maryckiego " De kosclOI dZlałalnosc ekspery , ) 
Wie, I nie od mzu wydaje W 1518 r. pierwszą scholis sive academiis" i Frv- mentatorską, odslonil (11:") 

-,... też rozkwitła buj· gramatykę języka polskIego cza księga V .. O szkc!e" -=- bez blędów i ~rojeń), wiele , 
nym, podziwianym wraoz z załączonymi reO'ulaml przekazały potomnuści szeroki nieznanych wowczas ZWI<!Z-

przez swoich i obcych ży- pisowni, Podręcmik t~n. ,pl- plan reformy nauczani']. którą- ków. i zjawisk Jlrzyrodnirzy~h. 
CIoem nauka polska dQby Od- sany dla uży tku $zkól po la- poczęto wcielać w żyd e dO;Jie- otwIeraląc szeroliO wrobi Wio ' 
rodzenia. Tworzyły ją całe <:lnie. n<,-s i tytuł "Ortographia 1'0 w dwa wieki później, \II 0- dzy przed badaczami przyro-
pokolenia mistrzów i, baka- suo modus scribenrJ;'·. kresie naszego Oświecenia dy. 
ł~~zy Akademii [{rah,w- Gramatyka ta slaje elę pod Zapoczą tl~owane tak pięknie Szczególnie bujnie rOikrz,c 
s".€>j. walczące IV j,azdym no staw'l do napisania wlers;zo- przez WOlcIecha z Brurl7.ewlI I wiły s ię IV XVI IV, nauki praw 
wym stul0Ciu o nQwe pra,wrły wa,ne go tra,ktatu ł aci ńskiego !\opern!1<a naulli przyrodnicze lIe, których czolowym repre 
i o. nowe drogi do wlc2dzy, (> mc'wl'e polskiej przez Jak u- bogato kwitły w Ak8d.emli J(13· zent~ntem siał s ię Fryo ,fv\.l 
D7.lękl wysiłkowi f}()!,ski\::h LI ba Parkr~s;.:a, Pozoo-tający pod kOlVskl~' I . Wyzwolpnle nnukl drzewsk i. \V okresie poprze 
Cl.ony<:h. magistrów I bakala lllJ<sy<:kim! w"'lywami ParkO<"~ ~ \~lęZO\V naly~onych ~rzez 1, 0· dz'l'ifącym pol sl·;je Odrodzen ie 
r~y Akademi,1 ({ra'!<o,,'s.klej. domaga s.ię ~ swoim dziele sCloł.1 o.lrząsmęc.le lei 7, ~ut o - zajmowal się spra wą stOSUJl' 
6lawa JeJ rozszerzyła się na peinych praw dla języka nH- rytetolV ~r:d~l()wlecznyeh. opar ' ku pomięd zy ko~ciolem a I);!,i 
caly kraj I wyszła c1~-:le'ko po- rejowego, co znajduje w kil cle \ na d os\Vladc:enlll I pra~l\, ,lwem "'\uteu~z z KrHko\v;1 
za jej granIce, śc!ą,gajq-c IV ce a n,le, na IVn.I~~".olVanlu . - biskup wormancki, reformat~)r 
nldry stH,rej Alma-e Matr:s 010 w\!I,czne. "t01\,ch trz\ma Akademii Krakowskiej zą pa, 
ludz I z <:alego św i ata żądnych Się polska nauka dODy Odro- nowania Jagiełiy. !lutor ba;', 
w'e-dzy, dzema. , , dzo śmilllego traktatu pl. ,.D 

Akademia Hrakowska 7. Wlell,le postępy czym m<!dy- brudach kurii rzymskiej". lJ, 
XV w. _ przydt!gala &w<Jkh cvnfl., III o l\\, l ,~rzedst'lwlclr.lc czeń jego, Jan z Paradyza, wy· 
j oJx:y~h 6tli-cha-czy takimi na. sZlIkan ,nowel, s\Vle~k.I':1 wle- stąpił z projeldf'1ll s('kul~ryza' 

" 

Tan Grygiel 

WSPOMNIENIE 
W łomocie granatów 
świt oczy przeCieraJ... 

Str. I 

Mrok zdmuchnięty pocl~kiem 
}':O slentach się sIania, 
zjadliwy szczęk kaemów 
opada i wzhipl'iL 
Z wybuchów dzień się dźwiga jak znak zapytanIa. 

JI:Ż cisza pełznie z ruIn. 
pGdnos! się z leJów. 
o'; ula rozedrgane mury 
niby wata, 
Za fIrankamI. 
serca 
dudniące nadzieJą ... 

Wreszcie .. . zgiełk szybkIch kroków 
kłąb splijtanych krzyków 
pcxl oknamI... 

na schodach ... 
Babcie wtopione w różańca c h. 

We drzwiach biale papachy . 
r8m lona rozwarte do chwytu 
i okrzyk -,-
No drll zja, uże nt p. t Germańca. 

'.' 

zw iskami , jak i\'Iu'teusl z Wro dzy .o Ciele ludzkim I, le~O bu- cji zakonów. za ('O 2Osl1
1 

cławI'a, i\1ar~,'ln z 0'lku6za I I d ,lwle"przecl\vslawlalą" ,I,~ ~ przez sady duchowne skazaJlv 
, st 10 0 I t k na banicJ'-ę z Polski, ' / 

V'!oj-clech z B"udzew _ a- ,1'0 ,.,Icznvm pra. (y Oni I '-a-

k
, .', -', . a , , ,z~ .. bobo nom oraz kosc leln"!I:u za- N' II I 'bl'I" 
om.ly, a;;tronQm: nau<:z) <:leJ l,azowi przeprowadzan'a sel, . lezwy I e pDS \;PolV~ J u 

M~koł<1ja H?perlllka, W p l~r cji i 57.czegóło wCf!O tlndunia ,.Mowa RZCLZ vposlmiiiei l-! i 
W,ZoCj pOIłowIe XVI w, wykla or'gan izJnu lud zkiego, Jan z sk iej" SI~ili ~i <;\V" Orze,;, 
da, w Ai,ademll 1{l'akowSK l(! j l.udzl' ska. uchod ". ą cv z'> I'erll)"- skiego - tego sa mego, kt )' 

d 
- - " U ~ w latach póżnicJ'sl.vch z,lprze, 

m:\! zy Innymi Ma-cI€J z 1\'lle 00 z pierwszvcli h llrTI il 1'1'1 ' t,)'W 
h l 1\ 

• " , ' dał swoje pióro obozowi reiJlI-
c owa, p03po iole 'llf>ChQwi- ,"ohl;i cli , nr(.l[e<or medyc\'ny' k' I'V d ' ~ ,. ~ cyJno . magnac lemu., Zll.!-
tą zwany, lekarz Zygmunta w Akademii I\rakowskir i, na- le tym mIody Orzechowski - lacek ŻukoIDski 
Starego I autor ple.rwszego wi') 7. lI; {' r:l JIltdycyny lu'oo \\' cj jJodówcza~ [JrzYJaciel i koleg~ 
wydane'goprul<lem podręcz' i zalpca używanie ziól z,illl1io sl szkolny Frycza - pisał tal< 
,nika historll Polski - "Chro horosl,op6w zdrowia, (·I)al':v~h o chłopach. "Okrutna je';! 
nica PoJ;J,norum", czyli Hro- na spr7.yj a jącej kon'~tel a ~ ii rzecz wycisl,ać podatki z Iycll 
n iki Polaków. n61ęga ta. ja,k- gll' iazd ZnakomitYll1i kl<arz,j· co sa mi nic nie mają, nakla 
,koiwiek była Jedynie 6ltl'es-,z · mi s~ rriwn if'ż JÓ7.ef Str!lś. któ dać na nich te koszty obrony. 
cZi'niem Kponiki Dlug-osza, u. ry \V~!;rzesil naukę o pul sie , kiedy Już tak upRdają pod ci., 
'Zupelnlonej przez Mle>ehQwilę i Jan Oczko, l{'kRrz Stefana za rem robocizny i różnych sIu 
aż do <',Za6ÓW panowania kró- ka lat priźnlej tak 6!lny wy- BafoH·go.. Rn\\'n!p;i. fjlyl<~ i że bn ości. które panom, swoim 
.la AI-e.ksanc1ra, stanowila raz w ph :ni,c h Reja. l"ryaa I mi\lema! vk a swi~ci w tym' o· sklHdać muszą ,, ·" 
'p rzez wiele dziesiątków Jat Hochanowsk:ego P ran:! na.u- kresie swoje zlote gody. S:u-
'jedyny podręcznik nauki dzie I<owe nad językiem polsktm 9ia. przl'ro.dnicze. oparte nA do 
jów oJczystych. dostępny _ I jego gramatyką mialy rów- slVlarl C7.enru. 2apocz~tv.owa llc 
j<1I<o druk _ szerszemu ogó.- nież bezpośredni wpływ na pr7.ez KODPrnil,R , walaliy r,il 
łowi twór'(!zość Biernata z Lublina neg-o naśladowcę w os(,bi'! Ja-

. I Baltazara Opecla oraz Jana na Brożka z /(ur7.elow8, KtÓr(~-
M lechowIta był też pIerw- z Hoozyczek'" - pIonIerów g0 dzieło .. AI':ytmetykll Jiczh-

szym wybItnym g,eograf€m polskiej poezji t po!&klej pro cAlkowitych" zawiera całą ów-
polskIm. W spuściźnIe po 60- zy. czesną wiedzę matf'malvczn ą 
b ie zostawił pierwsze nowo- Gorącym bojownikiem o od najprostS7.ych dzlllłHli aż 
cZ€Gne - Jak na owe czasy świecką s,zkolę I o język oj- do· nauki o logarytmach. Po· 
~ opracowanie geografii Eu· czysty w nauceaniu jest Szy- przednikiem Brożka był JAn 
TOpy wochodriie-j, w której mon Marycl<l, nawołuJą<:y - Grzepski. przyjaciel KoclianoV/ 
podważył autorytet Arystote. wraz z Frycz·Modrzewsklm skiego. profesor Akademii Kra 
leGa, uczącego, re wielkie - do reformy AkademiJl Kra kowskiej, autor Dodrę<:znika 
'rz-ekl mogą wypływać Jedynie kowskiej, do skoń-czenla ze "Geometria, to jest M iernick~ 
Q: gór. Miechowita - zgodnie scholastycznym wychowaniem nauka, po polsku napisana". 
z rzeczywistoścIą - umteścll młodzieży I do wydobycia Jej Naj nowsze badania nad na-
źródła takich rzek Jak n,p. spod wpływu kościelnego. uką Odrodzenia polskiego, 
Wołga w terenie nIzinnym. Maryckl domaga 61ę r6wnl<ei' prowadzone przez prof. Bog-

Język narodowy, illedopU" uregulowania materialnej sy- dana Suchodolskiego. rzucają 
szczany do gloou przez kos- tuaćjl naUCZYCielstwa I propo nowe światlo na postać S~-
mopollt)'(:zną laolnę , dobija nuJe powołanIe przy boku kró dziwoja, uchodzącego kied yś 
się należnych sobie praw nie la komisil edukacyjnej, klóra by za alchemika - szarlatani!, 

s z K o L A" 
Oficer Kaczmarek w podsu

mowaniu ćwiczeń wyróżnił 
podchorążych. którzy wykazali 
dobrą znajomość tej dziedziny 
wyszkolenia taktycznego, ZlIa
leźli się wśród nich: kpr. 
pchor, Seelader - przodownik 
wyszkolenia, kpr. Andrzej Sla
wiński - członek partii i zet , 
empowcy - kpr. Jerzy Biel'· 
nacki i kpr. Wacław Szwed. 

I znowu osiedla l mały za
ga'nik. - Czolgi ladą szosą a 
,>l o i brama wjazdowa do ko 
SI.(łr 

;~hliża się godzina posiłku 
Zaróżowione od zmęczenia lwa 
ri.e podchorążych są uśmiech · 
n;~te i zadowolone, Cieszy id: 
fl0WV sukres w wyszkoleniu 
f10zlpga ią się slowa dziarskiej 
pio"pnki: 

.. My pancerników szkoła, 
Polski wolnej, młodzieży " 

my kWiat... 
• • 

T<lk jak w 7.3kladzie pracy 
chlllbą za logi S'I przodownicy 
l)\'(lcy: tak w Oficerskiej Szko· 
le chlubą jej są' przodownicy 
wyszkolenia bojowego i poli 
Iycznego. 

Pchor. Stanisław Kaczmar
c~yk 'pochodzi ze spóldzielni 
produkcyjnej "Lulkowo", Tal( 
bowiem nazyw~ się jego ro· 
dzinna wieś . W czasie pobytu 
w ~zkole bynajmniej nie zer
wał więzi ze soółrizielnią Czę· 
sta wymiana łistów oto 
skąd pchor. l5arnuIlJill'§ wJe 

wszystko co się dzIeje w do
mu. 

- Miałem od dawna zami 
łowanie do służby wojshuwej , 
a speci~lnie do broni p"ncH
nej. W szkole lepiej się czuję 
jak ,-w domu - mówi pchur. 
Kaczmarczyk - Podoba mi się 
życie w kolektywie. a jeszcze 
taki kolektyw j ak nasz ... 

Kolektyw to troskliwi 
przełożeni i serdeczni koledzy, 
to oni wszyscy .. , siła, W szko· 
Ie rozwJja się życie kultural
ne I sportowe, rozwijają się 
talenty. 

Oto np, sI. szer. ~ pchor G'j' 
briel Koprow~ki, syn kowala z 
PGR - Strzeszyn. Jest agitato 
rem pododdziału i organizato
rem grupy partyjnej _ bierze 
ponadlo udział w pracy zespo
lu chóra lnego. Kpr. pchor Zbi
gniew Kuczyński pracowal nie
gdyś jako tokarz w Sta lewej 
Woli. Do szkoły oficerskiej 
przybył z je(lnostki wojsko
wej. Aktywnie pracuje w orga
nizacji ZMP·owskiej jako czlo" 
nek zarządu kola. Aktywnie 
pracuje również społecznie 
pchor., Stanisław, Szymon lal< 
reemigrant z Francji, syn gór
nika, b, członka KPF. Pchor. 
Szymoniak we Francji należał 
do ZMP .. Grunwald". Po przy
jeździe do Polski godnie no~i 
ZMP-owską odznakę. 

ZMP-owiec, pchor, Bogdan 
t!aroż.!1i!.k . l!ill'.2lL~~~Y 

oficerskiej z brygady "SP" 
Jesl synem robotnika z "Ur' 
susa" i nIe tylko wl.Orowym 
podchorążym, ale również do, 
brze zapowiadającym się spor 
towcem. Na Spartakiadzie WO I 
ska Polskiego w Zakopanem \\ 
biegli na łyżwach na dystanslt' 
10.000 m ' zajął drugie miejs~~ 

Tak przedstawia się w najo· 
góln iejszych znrysach !lauk1 
polska okresu Odrodzeni a. nad 
którą rozpoczęto ostatnio SZCl P 

gółowe badania pod kierJln
kiem Komiletu Hislorii N,q uk; 
Polskiej. Polskiej Akademii 
:-.Jauk. Sesja Naukowa PAN , 
która zbierze się w tym mie
siącu, przedstawi zebranym 
oparty na ostatnich badAniach 
obraz rozwoju niwki polskiej 
w XV i XVI wIeku. wyjaśnl1-
jąc wiele spraw dzisiaj jesz
cze spqrnych 1 niejasnych. W 
wyniku tych badań - jak mo 
żna już zorienlować się - nil, 
uka polska doby Odrodzeni oj 

zajaśnieje na pewno niemniej
szym blaskiem niż Iileraturq 
nasza tego okresu. 

A. CZE~MINSKI 

spośród zawodnik6w wszysl 
kich okręgów wojskowych. 
Członek partii pcIJor. Janusz 

Zycki, pełni w podoadziale od 
powledzialną funkcję sekreta
rza oddziałowej organizacJ' 
partyjnej. Jest jednym z naj
łepszych podchorążych Ofi
cerskiej -Szkoły Wojsk Pancer-

, nych i Zmecha-
nizowanych. Oj, 
ciec jego, a l on 
s~m przed pÓj 
ściem na szl<oi·,. 
praCOWAł w hu 
cie OstrowiE" 
Ci . którzy 01<1;. 
dAli film "Pif" 
w ,~zf' dni" zn ~ ' 

da go tam i " 
kn członk~ ~ ., 
ł or!! . 

W<;zyscy o, ' 
zn:'Jleźli tu d' 
skonilłe wiJrun ' 
rozwoju, OtWi\l 
tą drogę do a 
wansu spo!ec7. 

/ nego, Dla niell 
to otwarły swe 
podWOje szkoly 
oficerskie w Pol 
sce Ludowej. im 
slużą najbar 
dZiej nowocze' 
sne zdobycze te 
chniki bojowej. 
ppor, L. Baran 

NA ZłEMi RZESZOWSKIEJ 
V\' Bieszczadach szyszek spadający szelesb 
płoszy sarny z polan śródleśnych, 
pachnie mięta I wllcze ziele, 
gdzIeś' z doliny wiatr przywiał pieśnI... 

I~ oz dzwonily się w polach kombajny 
lam gdzie wczoraj dźwięczała kosa. 
Towarzysze, COI"8Z' 8mlelej nacierajmy. 
Prowadź traktorzystko czarn-:}\vlosa. 

Jest urodzaj, plony I pleśń 
po horyzont spółdzielcze lany, 
wyciągamy z cIemnoty wieś 
traklorami. 

Era,1 u smukłych 6zybów naftowych 
tryskających rzeką wez braną, 
;:Iemlo wielkIej budowy 
Nad Wisłokiem, Sołoklją l Sanem. 

Wśród drzew szkoła jak ptasie gniazdo 
rozświergotana, w chmurce śmiechu. 
Wieczór w oknach zapala gwiazdy, 
z g6r schodzI kslę±yć - nocny piechur. 

Po dachach Jarosławia, Rzeszowa, 
w nieznanych kształtach gubI swe 
C6ż, nawet księżyc musi od nowa 
Uczyć się naszej ziemi. 

promienie. 

z ·ż y C i a 

Przewnrski Zesp6ł Amaf'Of
~kiego le;; tru K,>tejowego 
zz 1< gra ubecn ie z powodze
niem komedię Fredry pl. "Ni',' 
Illogę się oż e n if". 

Szczera I przellonywa jąca 
[(ra am~t.)rÓ\V znalazl~ uzna
.ile widzi)w, którzy gori)co o 
klaskują wykonawców_ Wśród 
artystów - am~lorów wyróż 
niają się Walerian Sołga, Zoo 

świetl c 

fia Rut I Józef Tara. Sztukę 
r eż y", \" ,\\' iJl i : \V ideri:rn Soloa 
i Józei Tara . " 

Prac;; Ze:;polu ZZK po dłui. 
szej przerwie I uszyl 'J z miej
sca, . ożywiona dzięJli usilnYJll 
s taraniom Bol('"hwa Cv:jkow
~kl~go: pr zewod niczącego-. rady 
sWlel licowej przy ~wiel ky 
ZZK. \ 

Stanishlw Beczek 



tm'. ł 

PRZESTROGA 
USA zawarly przymieru z ka 
tem Hiszpanii - Franco. 

Jakfe czekałem tej chwlli -
Tak Franco rzekł do Honradka
Gdy znów z wami będę - mUl, 
Gdy będzie nas gromadka. 
Ze d'lwniejbyłem nic . Ja 
DzIś rozpala mnie ambicja: 
Ja z Falangą, ty z Wehrmachtem 
ZałatwImy jednym Schachtem, 
Ty "nach Osten~ ja do FrancJI. 

. (Wuj udzielił nam gwarancji). 
Ktoś Jut ambIcją płonął tak 

szaloną.·. 
Rto? Wiemy. Hiller. Lecz go nie 

ma .. Spłonął. 
MARIAN ŻARSRI 

K R y T Y , K A 
' Zkrytyką w naszym zakładzie by- tydzień później zebraliśmy. się do oce· 

lo nies7.czególnie. W ogółe IVsz ys! · ny posz.:zegółnych POZYCJI I u.5talenta 
ko cacy - cacy. nikl na nikogo sló\>,· szaty graficznej, 
ka nie powiedział. Czy lo oznaczało, \ 
iż praca szla bez usterek, blędów i nie· Ja odważyłem się s<rylykować sa· 
dociągnięć ? '\Iie - i wiciu z na~ zdJ mego dyrektora i z tegfl powodu cle
wało sobie z tego sprawę. lecz I)[w;,r - szy lem się szacunkiem i podziw,em 
cie nie mów iło się o tym. co najwy· członków kolegium. Wszyscy stwler· 
żej szeptalo się po kątach, Wiedziei'- dzili, ż e mój artykuł jest ~łuszny" bo 
śmy, że tak d lu~o \Jf)lrwać nie może. dyrektor rzeczywiście siedzlal ZI! biur ·, 
No i slalo s ię. 1\a pewnym zebranil! krem i nigdy nie zaglądal na wydzia
dYI-ektor zagrzmiał: ' Iy prod llkcyjne, Inni r.ównież skry:.y : 

kowali kierowników dZlalow, a nawet 
- Kryryka jest motorem naszego pr1:e\~'od.nic~ącego Rady, Zaklado\V ~j: 

życia. I motor ten trzeba uruchomić. J\\OWl ąC kratko, matel'laly do gazeL'1 
byly bojowe. 

Utworzyijśmy kolegium gazetki 
ściennej. T,\ m'iał być początek ośm ie · Posfliśmy jednak uzgodnić artykul :i 
lający pratowników do !<rytyki, Ro z- z Radą Zakladową, żeby pomogła l 
daliśmy tematy do opracowania i w ·akceptow .. ara. 

z LITOŚCI 
T p.legram - wiadomo - wy 

syla się zazwyczaj w pil· 
nych sprawach. Najczęściej 
treść Jego brzmi: Przyjeżdżaj 
- ojciec chory. Adresa t za· 
f.wyczaj stosuje się do pole
cenia - wie, że telegram to 
ważna rzecz. 

Slale kino wiejskie w Ropiwce ma starą aparaturę 
w wyniku czego dialogi zamieniają się w niezrozumi'1/y 
be/kot. (Z koresp. " Sa n"), 

Przewodniczący przeczyta I i 
za glowę się zlapał. 

- Co wyście na glowy sp~.' 
d:i'? ..,- krzykn'l! - li yr<.ktora 
kI ytykujecie? To przc21ei pod· 
rvwanie auloryt t': lu. !\ile, tego 
nie można pu"cii., To jest, szko 
dfiwa robot<ł i\·\:i :e. proszę b.:!r
dlO, moż ecie kr vlykować ile 
chcecie, ale dyrek tora} 

Taki mniej więcej telegram 
f1/1dał l Urzędu Pocztowo-Te 
lej,!raficznego - Rzeszów 3 
ab. Antoni Majka w dniu 24-go 
lipca br, i czeka I na skutek 
Na próżno, Adresat nie przy' 
Jechał, Ob, Majka zachodzil w 
~łow~, co mo!!,ło się stać, ~I~ 
r.agariki rozwiązać nie potra
lił. Tymczasem zagadka by1a 
prosta, 

Telpgra m po prostu nie ri~l
lIzeril do arł r(>SiI ta i nip " ' iadolllo 
CO się z nim stalo, Kiedy jnn~ 
dro~ą ob, i\1ajka poro711mial 
.Ię 'z .adresatem I wyraził pew 
fle pretensje. fe rLie przyjecha', 
IInl nie odpowiedział na tele
gram - ten oczy otworzył ze 
fd:>:iwienia. Jaki telegram, kie 
dy? 

Ob, Majka udał się w dniu 
• sierpnia do urzędu z rekła· 
macjami. Tam jednak nie u 
mieli go objaśnić. Ktoś powie
dział, że telegram - zmęczo 
ny daleJ'1! drogą - spoczą!. 
'(Pewno w biurku bezdusznia· 
ka) , Inny westchn'lł i mru!<· 
n~l, że niektóre tełegramy 
1'1 leniwe, ale potem się popra
,,'ił l stwierdzi!: - niedbaJ
.~wo. 

My tak nie twierdzimy. OL 
urzędniczka nie wyslala tele , 
gramu, bo pomyślała: po co 
człowieka n iepokoić i naraż~(' 
na koszta podróży? CllOremu 
to i tak nie pomoże. 

A więc w tej sprawie rol ę 
odgrywała tylko litość, 

- Dobrze, że ten gość stoI przy ekranie 
najmniej wis się. o CO chodzi. 

- NależRloby jeszcze wytłumaczyć OKZ, 
trzrba zamienić na nową, albo przynajmniej 

tłumaczy. Przy

że te IIparaturę 
wyr!'rnontować, 

W Dębicy ulica od rynku do stac;i kolejou.'e/. pru· 
l:'i.'órni mięsnel i chlodni znajduje się w ratalnym st>lu!e. 

Przygasni',-!y, w!rącilern d· 
cho, że OWS7.em. skryt ykowiI h
,; my go, Przew"d nirzący p,,
patrzyl IW n~s, chwilę mifczal 
i rzekł miękko: 

- I z~ co, proszę ja w~s , 
7 ~ co? Z~ to, że człowiek hil · 
ruje i siara się jak może? Z\~ 
nerwy sobie slnępi \V wasz):n! I 
interesie? To tal,a ocend mOJeJ 
pracy? :\Iie sporlzi~walem si,; 
Podrywacie zauianie do mnie, 
Wiecie - ja w 'ogóle i mog~ 
zrzec się swojej funkcji. Prf)· 
S7.ę , wybierzcie innego - jak 
uw;iżacie, Krylyka je~tpotrze · 
bna - ;, le twórc7.~, konstruk
tywna. A wy co? Zresztą, pr.:>· 
szę, . krytykujcie. 

Zl)'1iękiiśmy. " krtykuł !Ilisz:
czyłiśrny IV oczach · przewodni
cZijcego, Uśmiechnął się, zaak· 
ceptował pozostaly materiał, i 
poradził jeszcze' udać się do 
dyrekt'ora, dla konslIltacji, _ . 
Tylko nie mówcie - dodal -
że mieliście zamiar go opisać, 

Poszliśmy. 
,.. 

Dyrektor w milczeniu prze· 
czytaJ artykuły, potem popu· 
kał ołówkiem w blat biurka i 
spojrzał na nas zimnym wzro
kiem. 

ma zaszcz!/t pr li:ds/Il
wić dwie sztllki z zakresu 
pracy sk/ef1ó~1) es, 1'1-
dzież IlIdzi u:yknzlI-
;ących lekce~~że'J!e dlC1: 
potrub pracuJące! U'S!, 

jako że podohnf) cil's.!ą 
s ;ę poparCiem O.I Ó .~ ;:Jpl,,
wO:>Jl/ch , a pozlJs raj'łcych 
w cie!l iu. T lak np 

0\1 Mil PLECY 
m6wią o ob. Macha, spa ·daw,'y ZB skleplI 
ethie, PC;j.', Tamobrzcg, 

Scenicznie opraco,~' a/ Tik 
AKT 

Rucz dzieje sit; w s,~/epie nr 4 :v Miechocinic, 
KUPUJĄCY t: 1:>;1 mqka? . 
OB, j'v1ACHA: Jes!. .4 bo r.'J" 1<,jlji:!:cie, że l1Ie 111fl. 

KUPUJĄCY fi lFię~' dajcie fili kilogram. 
OB. MACHA : Macie czas, nie pcha jcie się . A :.'I ogć/e IIJ 

s ię nie daje, a spdedoje, 
KUPUJ /lCk -proszę bochen ek chleba. 
OB. MACHA: Chleba nie ma. Wyszedł, 
K.UPUJĄ~A : Na pewn.o? Nie (;)id ,ialclIlI, żeb'" :~'I! C/;O(.':! : I . .. 
OB, MACH.4: Bez (/ou..ocipó'iX' . Po:.."icdziakm, ;'(' tl'.! r; ': a : ~I() 

wy mi. nie za '!Jracajcie. fi WII -talii C2ą"O citc'u,e:' 
·l\UPUJĄCY: AJlldla chcia!bym ... 
OR MACłf.~: Ja bl,llll te; clicia!, 
JI U PUJ ĄCY /l' Wirc co, /l ie ma:) 
OB MACHA: Mo.ii' jcst, a fT! oi:u I!ie !'ta, POCZc''',,;riC, nIa· 

cie c.<as. O, do diabla! Po c·, tli z d,"icckiem p;-zi/ lr.lZ'ci~ '.~! 
() maro sZl/bll 1:" fJ:aólo/te n ie ,sll!lklo, D<iai w domu ZOS[.1 UI·:" 

l! lI ie pclu;~ :<ir do sklepu, S,karnlllu z tym i babami. l.c'l!lm . tIl 
1/:as .nie (,"idzial! No, a teraz 0pus<I:zać sklep - prZi'r:~a 
l\UPL'JĄCY, No, jąk to, kazalisci2 c<:ekać, a teraz wypędza-

cie:' ! . 
OB. !vIAClfA: Ni~ ma gadania, ;'azda, wyMsić sir! 

. AU li ' . 
Pr;!fI:/ Skif!) .'J1/ kilka osób. 
KOR fETA 'r: Co to, sklep za/llkni{:ly~ Nie ma spizeda:uy? 
IWB! ET .. 1 f t: Owszem jest. Ale bardzozajrly, 
KOB/PTA t, Czym:' Co Ol! tam robi? 
KOBI ET A' I ff: Próbuje wódki ' raaz z kompanami. l'os tuahrrj

cir:.., 
(\ti,~zyscu sluchCiiq. l wnelrza dobie,zC! j q odglosy Mac!l).. . 
KOBIETA f V: No, lO m/lsimy sobie troch f! poczekac, ,11 m 

sklep otworzy. .. . . .. 
(Ruczyu:iście po tJ'uch kwadransach ob. Macha, w rozo· 

(!.'ym Itumorze ol c!.' iera sklep), 
KOBtETY: Co to jest? Dlaczego sklep zamkni~ty? Co za po· 

rzadki?! , . 
OB ,<\-'ACHA: Cicho hob.u! Co rhf~".Io ro!)i,. Jak b~dr chel,;l, 

to znów zamkne i co mi kto zrobi? . ' , 
KOBlETY: /'-/ie zrobi?! Zlożymy skarRr w zarządzie ' G,~: 
OB, ,YlACIlA: .4 składajcie sobie, Nar~'l'l stary,diab,<!.l .mcm' 

,;ip. zrobi, bo ja, .. moje kobietki. mam . plecy., "· i?pz!1-J!li~ć.ie 
p/rept . . . ' ' .. -, 
. OD A U7"ORA: Trz;"a' dobr~ć się d~ tych "pltJC6'iJ)"! 

Woda na ml}'n 
W lej sztuce glównq rotę odgrywa pl:eies G~, kiÓry nie dblJ 

o należyte zaopatrzenie i fUIlkcjonowatu8 sklepow. Preu$ ró;»· 
nid ma "p/ecy". , . 

Rzecz dzieje sir (niesiety) iti gminie ' WadowIce Gome, 
AKT l (i ostatni) 

KUŁAK: No i co wracacl~ z niczym, Widzicie, mówlq że"lI 
wl/wiązywać się z dostaw, a w sklepie nie ma nic. 
'MAŁOROLNY: Bo dlalego, że od I października Gl) zw;,l· 

nila magazyniera i magazyn rozdzielczy jesl zamknięly. 
KUŁAK: No, widzicie. l głowa Ich nie boli, żeby ' ol;;"'Or7.y~ 

t zaopatrzyć sklepy tV potrzebne towary. Albo w ,~rrtmadlie 
Zabrnie" s.l?lepowa popetnlla nadużycie - to sklep zamhmęlo 
i już A na tym cierpi tylko ludność. Afe tych w GS nic to ni' 
obchodzi. Tylko doslawy .. , ' , " . 
MAŁOROLNY; Mnie się wydaje, Ż~ prezes Wladys/aw ,vled· 

bala nie bardzo troszczy "Ię o zlsooko;enie naszych pO,trze"_ 
KUŁAK.: No, widzicie. A obo:dqzkowe dqsla1/!y ,,, 
MA I.OROl.NY: Wy mi tu głowlj me zawracajcie i nilJ kolII!· 

cie. Jak klOS coś zawali, to my już polra!imll gOPT7.yr;;oł7ł 
do •. porządku, Ot, napiszę do "Nowin Rzeszowskich" i /fC1 pe:rJltO 
pomoźe. 

AUTOR: Musi pomóc, pratf..'da ob. prezesie! 
K/lrtyna 

Sprawa wyja"~iona " C~~dzi 
teraz o to. aby I!1ny hlosclwy 
urzędnik nie użalił się nad 1<,:-
2:ącym tak długo telegramem 
i nie wysłał go do adrE'sat~ 
I przed rym U, P,·T. - Rze· 
~zów 3 przestrzegamy, 

Zam. 

- Krytykujcie ile chcecie _ . 
wycedził - łec1. nie ruszajcie 
kierowników. W ogóle nie r:J' 

zumiem, ja~ coś podobnego 
moglo powsiać, To świadczy 
o waszym , malym wyrobieniu 
polilycznym. Wyobraźcie , że t(' 
krytyczne artykuły ukazały się 
w 'gazetce, I co? Czy robotnik 
będzie słuchał SkrY~YkOWane-1 
go przełożonego. Nie, będzie -----------------,---~--,..----::---

~--~--~--~---I 

FRA~5ZKL I 
SZCZYT OSWIATY 

W szkołach angielskich 
stosuje się 
szeroko karę chlosty. 

Taką o ś w i a t ę dają dziecIom, 
że od niej gwiazdy w oczach ś w I e c ą, 

, O AMERYKA~SRIM PATRONIE 
Pan to czuły I hojny: gdy clę głód osłabI , 
dostanjesz wnet od niego dla wsparcIa,,, 'kara bin , 

PO JANltESOWSKU 
Wolność wyraził formą nader orygInalną: 
salut na cześć wolności - w pierś Murzyna palną ł. 

NAGROBEK NIEROBA 
Oto głupiego życia koniec niedorzeczny: 
po Ciągłym odpoczynku - odpoczynek wieczny, 

NAGROBEK MÓWCY 
Tu leży mówca - straszliwy wodolej. 
Utonął w morzu swych słów. Przejdź - i nie bolej, 

DWULICOWIEC 
BuduJemy socjali7.m orzeka promi,ennle, 
a w duchu się uśmiec!,a i myśli: beze mnie". . 

T4QĘ'y~~ ~ICG!.ĘJl 

Warto tak;e hasło wspomnieć: 

"Mój odcinek swiadczy o mnie" 

Wlrc o Prezydium w Dębicy 

Może świadclYć stan ulicy. 

'an Bolesław OŻÓf< 

KUŁAK 

Brai na służbę sierotę 

wprost z przedszkola, 

malellką: 

~marł ci tatuś w sobotę, 

chodt, chodź do mnie, 

Kasleńko . 

Rosły, rosły mu.. skrzydła, 

drgaIy wargi wesole: 

Chodt, sleroło, do bydła 

o~t ratu ci daGI ~ ulwIe. 

się z niego śmiał. Sarn kierow
nik straci pewność, Jeżeli któ
ryś z kierowników źle pracuje 
- zwróćcie się do mnie, al'? 
piętnować publicznie - ni~. 

Zresztą, łatwo widzieć blędy u 
bliźnich - u siebIe trudno, 
Ot, wy 'Pachlewski - . zawalR~ 
cie z bilansem, wy Uzdra nIe 
postaraliście się . o transport 
siojaków, wy Muszka nie db~ , 

cie o należyte zaopatr~enie ma 
gazynu, a wy ZołYliski prl\!' 
kraczacie Iimi~ godzin natllicz· 
bowych. Czemu o tym nie pi · 
szecie? A właśnie to byłoby 

pożądane. l myśłę, że tak zro 
bicie • . ' 

Zrobiliśmy. Samokrytyczni~ 
ocenił,iśl1JY w. gazetce swoje 
b!ędy i braki. Ale i kryt} ki 
nie wyrtekliśmy się. Zdrowo 
lIżyliśmy sobie na Wicharskirn 
ł nikogo to. nie dotknęło, B) 
Wicharski i tak wcześniej otrzy 
mał dyscyplinarn: zwolnieni ,), 

Tylko do. robienia drugiego 
numeru gazetki nie mamy C 
choty. 

.~ .;' ,, ! 

~. t. 

ODPRYSKI 
, "MARSZ ARMII 
. EUROPEJSKIEJ'" 

Ad ~I701l ' rf} 

:;:i orlf!"runo 
mursz tak 

zwane; ' .. ar
rr1,fi ,europ, j- ' 
skier'. W me 
lodU ((';zo u
tworu pru-
wijają się 

m!)I !/tf..'1j M nr 
syłianki, hymnu bryty;skillgc 
i... "Deutscftland, DeulsG hland 
iiber a/lrs", Adenauer skrz:/" 
wił się, - ,,\'(lo{albYI1l. gd(lby 
zamiast MilrSl/lianki blt/!, tam 
motywy .,f/orst Wessel". 

POSU\17AJ;l SIĘ. NA 
. l/tCł/OD 

Gdy turcy 
dOlf.'icdzieli 

się, . ~,l ich 
paŃ!t(!;o, któ 
re da":miel 
repreNn.!m!Ja 
{o państwa 

. Bliskia,(!o 
Wsch'Jdu, lO 

siaro ~"llńra" 
.!1t!!? I.s.s!v · !l!.z,p.,'ieCM'il.t}!a 

jako przedstawiciel... Eurooy 
wschodnie; powiedzieli so,,!;!. 

- !la ' prus/tu'aml/ s :'ę na 
lachód - ' b!l·t możt za r.,I('ry 
lata będziemy . ,repreuniow'1ć 
Amerykę poludniową 

lr NYLONOW1'CH 

RĘKA WICZKACH 

U«~·dl1icy 
fl/f/I;.;jollrz

r tu.S2e n()r~·e ... 
~o 8,",dl:<s ra 
gu w Bonn. 
olr,ul" /!·,,!i 

s"-'ojel,;o ro· 
dzaju . .. libe
rie". B,!da o
ni jednaJ'u

wo IlmlllldlLro;;.'rr /l i , mll,ZQ no
sić białe koszule ze S:II/'~''' :I
mi kołnierzykami oral ':~' :ISO
kie, czarne,- S.ZflIJrO!1.'(2!l _! b,.,II/_ 
Strój kompletu;e para -. vi,z' 
{.lich nylonowych rrka'(.'iczf'k. 
lFiadomo. będa po,~r~dl,icz.rlli 
przy różnych brudnyclt r'obo
tach, wykonuwanuch za ,~:tI:S(l 
mi bOli.~kiego pcrrfamenllL. L,.: 
piej dzia!ać Cl' rękawinkach, 
oby ~ _("u4lił rąk. , . 
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